VSKA. 


GAZETA LWO! 


IN” 


We środę 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Mocą uchwały o. h. gubernijum galic. otrzy- 
mat praktykant konceptu Jan Schifiner miejsce 
Bubernijałnego koncepisty , opróżnione przez po- 
sunienie na kommissarza cyrkułowego Ferdynan- 
da Syrzistie, 


Ch © 1 sa SE 


Dnia' 1. sierpnia : 


Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało 

Chrześć: Żydów: wiało: ło:  whurac: 
* mieście 2 — = — 49 
la przędm. 1.częś: 2 — 1 1 26 
— 2 — 5 — — a 16 
— 53 — 2 1 6 6 27 
— | — — 2 2 28 
"erpitala wojsk: 4 — 1 — 25 
ogółem . 42 1 10 10 471 

Dnia 2. sierpnia: 

Zachorowało: wyżdro- umar- pozostąło 

h Chrześc: Żydów: wiało: ło: w kurac. 
W mieście  — — 5 -= 44 
ŁA Przedm. 1. częś: — — 1 a 25 
— 2} — 5 2 — 3 16 
-S a. 53 — 3 28 
Naa —, „1 1. 1 27 
* Szpitala wojsk: 3 — 2 1 25 
ogółem ży 1 69 8 167 


Żatóm „przez cały czas panującćj cholery aż do 


2.wieczór:  zachoro- wyzdro- umar- 

Sś Yo wato: miało: - ło: 
Mieście : 651 325 282 
Przedm: 1.części: 540 194 321 
DS, "A 749 792 

4 —= 1227 503 696 
Nal0 4 — E 123 270 
*zpitalu wojskow: 445 249 171 
ogółem 4842 ~' 2145 2532 


We Lwowie dnia 


s 


2. sierpnia 1831. 
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3. sierpnia 1831, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 24. lipca. — 

Raport jenerała brygady Załuskiego z d. 22. lipoa 
do naczelnego wodza siły zbrojnćj narodowej : 

Dopetniając rozkazn naczelnego wodza ushu- 
teczniłem w dniu wczerajszym przeglad pospo- 
litego ruszeuia województwa mazowieckiego po 
lewym brzegu Wisły ,«w obozie pod miastem Ko- 
walem stojącego, pod dowództwem pnłkownika 
Wieszczychiego. Korpus ten z małėj tylko czę- 
ści województwa zebrany, lecz z okolic przez 
nieprzyjaciela zajętych, inb -zagrożonych , na. 
szczególnićjsza nwagę naczelnego wodza zasłu- 
guje. Wynosi jaż to wojsko 5,000 ludzi. Po- 
mnażają go co chwila przybywający ochotnicy. 
Uzbrojenie w Kosy i piki jest zupełne. Palna 


broh zastałem w znacznćj ilości szczególniój: u 


obywateli miast, a nawet ma to pospolite rnsze- 
nie artyleryją, której już z pożytkiem nżyto. 

Korpus ten pospolitego ruszenia od chwili 
zbliżenia sie wójsk nieprzyjacielskich do Wisły, 
codziennie daje dowody swojćj nieustraszoności. 

Wczoraj i dzisiaj przyprowadzono sto kilka- 
dziesiat jeńców. i 

Przy wojsku działającem w województwie pło- 
chiem umarli na cholerę jenerał brygady Jara- 
czewski i podpułkownik Zabielski. 

Wojsko rossyjskie, które się na lewy brzeg 
Wisły przeprawiło, jest ciągle nękane cholera. 
W jednćj z wiosek Koło Brześcia kujawskiego , 
nocował oddział g korpusu Pahlena; przez noc 
17 umarło ; lecz gdy oddział ten wyszedł, umar- 
ło także g mieszkańców wioski. 

Wincenty Dobiecki, były poseł i oficer, mia- 
nowany został przeż rząd narodowy, zastępca 
dyrektora jeneralnego poczt w Królestwie. 

INa posiedzenin sejmowóm senat zajmował się 
w dnin wezorajszym wyborem z grona swego ho- 
missarzów sejmowych; wybrani zostali na człon- 
ków komissyi sejmowćj do praw skarbowych i 
wojskowych: senator wojewoda M. Wodzyński , 
senatorowie kasztelanowie: M. hr. Potocki i P- 
kr. Łubienski. ? 

Na członków Komissyi sejmowćj do praw cy- 


„wilnych, kryminalnych i organicznych , senato- 
rowie kasztelanowie: A. Bieńkowski, F. Lewin- 
ski si A. Walchnoski. 

Na członków komissyi sejmowej do praw ad- 
aninistracyjnych i przedmiotów dyplomatycznych 
„seńator wojewoda M. Korwin Kochanowski, se- 
„natorowie hasztelanowie: W. hr. Męcinski i F. 
Wężyk. 

— Z Warszawy d. 25. lipca, — 

Jenerył Torno ucićrał się z korpusem Gersten- 
gweiga w okolicy Płońska. Nieprzyjaciel miał 
„eztórykroć liczniejszą siłe; hańonadowano się hil- 
ika godzin przez błota» ani jazda, ani piechota 
nie mogła uderzyć. Prócz obustronnie kilka- 
dziesiat zabitych, skończyło się na niczem, gdyż 
nieprzyjaciel się cofnał. 

Rossyjanie dalćj się posuwają po lewym brze- 
gu Wisły: zajęli Kowal i Krośniewice. Komo- 
nihacyja z Berlinem prostą droga pocztową jest 
przecięta. ? 

- Pospolite ruszenie ciagle trzyma się mężnie ; 
pod Włocławkiem walczyło wtych dniach z nie- 
- przyjacielem ; wieśniacy trzykrotnie zdobywali 


amiasto , wyparci musieli się cofnąć, nbiwszy 


wielu Kozaków. 
„Jenerął Rüdiger znowu część wojska przepra- 


wit w Podlaskie, przeszedłszy Wieprz w dniu 
anegdajszym. . 


Gazeta pruska stanů donosi pod d. 15. lipea 
„ad granicy polskiėj: Znany poeta i dyplomatyk 
kasztelan Niemcewicz, w towarzystwie jednego 
tylko sługi udał się do kwarantanny w Strzał. 
howie. Nacisk do Kkwarantanny jest teraz tak 
wielki, że wszystkie poczynione dawniej urza- 
dzenia nie sa dostateczne. Jaż tam znajduja się: 
minister Grabowski, brab. Mycielski, professor 
Zynserling i małżonka pułkownika Krasińskiego, 
który wbitwie pod Ostrołęka dostał się w nie- 
wolą rossyjską ; jenerałowa Dąbrowska "spodzie- 
wana jest codzień. O Warszawie słychać, że po 
odebraniu wiadomości o przejściu wojska rossyj- 
skiego przez Wisłę, wielkie tam przerażenie i 
trwoga panowały. Kozacy zapuszczają się aż do 
Somplona, a urzędnicy kassowi ze Słupca do- 
stali rozkaz udać się do Warszawy. 

Podług wiadomości prywatnych z Torunia, 
Rossyjanie stojący koło Lipna, d. 17. lipca mieli 
przejść Wisłę i już do tych czas 70,000 tychże 
znajduje się na lewym jej brzegu. 

Goniec krakowski donosi pod d.17. lipca: P. 
Konstanty Lipnowski, na rozkaz rządn narodo- 
„wego Królestwa Polskiego z Paryża do Konstan- 
tynopola wysłany, w powrocie swoim przybył d. 
43. t. m. do Krakowa, a wnocy zd. 14. w to- 
warzygtwie pułkownika armii francuzkiej P. Ko- 


500 


mierowskiego , kawalera ordera legii honoro- 
wwćj, wyjechał do Warszawy. 

Chołera w Krakowie ciagle tak jest uporczywa, 
jak dawniej, a chociaż doniesienia o niej nie naj- 
dokładniej sa czynione, wszelako na dzien jeden 
można liczyć w przecięciu 60 do go umarłych. 
Ztychże raportów okazuje się także, że z 10 
choroba dotkniętych, 5 tyłko w przecięcia ur4* 
towanych bywa, że zwyczajnie we 24 godzia 
po pićrwszyin napadzie choroby śmierė nastę- 
puje, a czasem już w10 godzin. 
czwartą co dzieh umierajacych znajduja każdego 
rana nieżywa na ulicach , albowiem İnd tak wielką 
ma odrazę i bojażh wzgledem szpitałów, że czę- 
sto cholera dotknięci zamilczają o słabości i wola 


Zwykle część | 


zdomu ucieć, niżli dać się właścicielom domów i 


zameldować. 

W. okolicy Podgórza na prawym brzegn Wisły, 
nie zdarzył się jeszcze Żaden przypadek choro- 
by, do cholery podobnćj. 

Do d. 6. lipca było chorych w szpitalu nie- 
polomickim 48, z tych wyzdrowiało 22, umarło | 
20, a 6 jeszoze pozostało wkuraeyi. l 


Gazeta pruska stanu donosi z Berlina pod d | 
21. lipca: Następujace wiadomości o przejścia 
jenerała Giełguda do Prus i o śmierci tegoż wy” 
szły w Memln z druku pod d. 15. lipca : sDnia 
12. lipca o północy nadesłano wiadomość urzę- 
dowa, Że tego samego dnia o godz. 6tėj po po” 
łndniu wojsko polskie pod jenerałami Giełzadem 
i Chłapąwskim obózowało koło pogranicznego 
miejsca pruskiego Schlangsten, po części po tam , 
tej jaż stronie. Dowodzący tamtćjszym kordo- 
nem wojskowym landrath , zradzca podatkowym 
i zKonnymi arzędnikami tntejszymi udał się tam- 
że o godz. 4. zrana, a o godz. 7. oddziały kor: 
pusun jenerała Chłapowskiego , złożone z kawale" 
ryi i artyleryi, zastał już na ziemi pruskićj: | 
piechota zaś jeszcze była na ziemi rossyjskiej: 
Umawiano się z dowodzącym jenerałem Giełgo* 
dem, także z jenerałem Chłapowskim niedaleko 
niego stojacym, i z wiela innymi oficerami szt4” 
bu. Oficerowie ci wyznali, Że zmuszeni sa 0 
chodzić przed liczniejszem wojskiem rossyjskićm: | 
a że dla braku amunicyi żadnego odporu dawe. | 
nie moga, przeto po odbytej radzie wojesnój 
postanowili do Prus się schronić, gdzie lud?” 
kiego spodziewali się przyjęcia. Powszecbnić 
i bez względa ogłaszali oficórowie jenerała Gie” 
gouda niezdolnym na dowódzcę; przeciwnie J% 
nerałowi Chłapowskiemu zdolności wojsko“ 
przyznawali. Zaraz można było poznać, że ka” 
ność w korpusie tym nie ze wszystkiśm zacho” 
wana byłą. Wojsko to, które wyjąwszy "™ 


Prussy, 


KS my 


fal 
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mionych, znajdowało się w pogotowiu do walki, 
nie zaraz dostało pozwolenie wkroczenia do kraju 


Naszego, albowiem brakowało jeszcze dowodów, 
czy w samej istocie jest od Rossyjan przyparte. 
Układy robione w tym względzie z jenerałami 
Giełgudem i Chłapowshim wstrzymały przejście; 
Z resztą oczekiwano jeszcze oddziałów trzeciego 
korpusu , pod jeneratem Robland. Na ziemi na- 
Szej znajdowała się tylko kawałeryja i artyleryja 
Jenerała Chłapowskiego, podłag podania złożona 
% 700 ludzi i 8 dział, reszta korposu była je- 
Szcze ną ziemi rossyjskićj po obu stronach su- 
CHEj ta, równej i tylko gościhcem przedzielonej 
Branicy, Jenerał Chłapowski kazał żołnierzom 
*woim znosić broń na kopy. Po ourzymanej wia- 
Omości, Że znaczna siła zbrojna rossyjska od 
Totyngi nadcisga, a która i innemi doniesienia- 
mi potwierdzona nie "zdawała się watpliwości 
Podpadać , zgodzono się na to, Że czas już było 
Przeszhodzić utarczce, htóra przy wypieraniu 
Się wojsk byłaby zaszła niezawodnie; dowodzący 
łatóm jenerał Giełgud widział się zmuszonym 
frzygotować wszystko do przejścia itakowe wy- 
Onąć nmyślił po złożeniu broni na granicy na- 
łzej Jakoż nastąpiło to około 1szej godziny 
2 þołudnia. « Lecz postrzegano pomiędzy woj- 
“iem jakieś szczególniejsze poruszenie, Jene- 
łał Chłapowski gotował się do przejścia, skoro 


kowe od jenerała dowodzącego nakazane było, 


© mniemał być obowiazkiem żołniórza, słuchać 
Tozhązów naczelnika. Ułani jego, między któ- 
Tymi piórwszy pułk polski znajdował się, piki 
Znosiė zaczęli, tahże i puszkarze już karabiny 
Dlłądali w porządku. _Sarkano na to, Że jenerał 
»lełgnd wyrzucić ksznł ładunki z karabinów i 
Sziął, i jaż zaczęto broń złożona odbićrać, 
% począthn niektórzy, a potem wszyscy. Tylko 


Puszkarze karabinów swoich nie tkngli. Droga ' 


2 Garsden coraz większe massy wojska nadcią- 
gały, ; jak się pokazało, nie Rossyjarie , lecz 
- dlacy, z korpusu jenerała Rohland. Przybycie 
Wojska tego rożstrzygło los korpusu Giełguda; 
NIEŚĆ większa onegoż złączyła się z korpusem 
ohlanda i z tymże pospieszyła dalćj drogą do 

hwegsten, by się przebić do Polski. Oddział 
gi Psa jenerała Chłapowskiego i część piechoty 
qiełguda pozostały. Gdy się to działo, jenerał 
„ Słgnd, jadac ku nem, otoczony był oficerami; 
~ tych jeden zastrzelił go i z wydobytym pała- 
yem do korpusu Rohlanda pospieszył. Tak do- 
tze trafił, że jenerał natychmiast trupem padł 

Onia, Pomieszanie nie dało dficórom poznać 
Mordercę, Sędziwy Kapitan artyleryi, jadący 
= jenerała, oświadczył, że słyszał tylko wy- 
"zy: Szelmo, zdrajco, zgiń! poczem padł 
Wystrzał. Po tój obnrzającej scenie jeden tylko 


A — 
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był.głos powszechny: to nie jest czyn polski, 
to postępeh niegodny Polaka, tego Polsk nie 
mógł zrobić. W oczach oficerów , szczgólnie 
starszych, czytać "można było rozczulenie; w o- 
gólności zaś nie żałowano zabitego i dawano się 
ztem słyszóć, Że nie było watpliwości, iż chciał 
zdradzić swoich i o zgubę przyprawić, czego 
dowody miano. Trupa włożono do powozu za- 
bitego, a o pół do 10tćj wieczorem nie wie- 
dziano jeszcze z pewnościa, czy powóz ten, udał 
się za korpusem Roblanda, czy na granicę na- 
stg. Zaraz po wypadku tym Rossyjanie w samej 
istocie od Garsden nadciagnęli, o czem zape- 
wnienie i usłyszany huk działa, wystrzelonego 
na patrol polski, rozstrzygnał postanowienie hor- 
pusu polskiego. ` Część tych, którzy już chcieli 
złaczyć sią z Rohlandem, wróciła do stojacych 
w obozie i bron złożyła na rozkaz jenerała Cbła- 
powshiego. Nie hyło czasu do stracenia; pułki 
ściagnęły się razem i na rozkaz majora Badden- 
broch odprowadzone zostały na miejsce kwaran- 
tanny, dohad wszystkie poszły, — Rossyjanie, 
zbliżywszy się tymczasem, dwa razy jeszcze w tym 
kieronkan z działa wystrzelili. Patrol polski, 
w obwodzie rossyjskim będacy, także bron zło- 
żył i za ionćm wojskiem udał się do kwaran- 
tanny. W Stutten przeto, o pół mili od gra- 
nicy rossyjskiej, w miejscu, od władz tutejszych 
na kwarantannę obranćm , znajduje się koło 5000 
ludzi, połowa kawaleryi , połowa piechoty z 6 
działami, lecz do tego należało także 400 ludzi 
lekko ranionych, prowadzonych ma wozach; 
przeciwnie ciężko rannych musiano koło Schans 
len zostawić. Wojsko to pod dowóztwem jene- 
rała Chłapowskiego, strzeżone jest przez szwa- 
dron ułanów obrony krajowej, kompanii pie- 
choty liuijowej i kilku koiapanij pogranicznych ` 
landwerów. Że nie było słabych na cholerę 
pomiędzy rannćmi, o tem zapewniał tak nad- 
lekarz polski, jak i jenerałowie Giełgud i 
Chłapowski; inni oficerowie, zapytywani.o to, 
potwierdzili to także. Że stan zdrowia pomię- 
dzy zdolnymi do służby był dobry, okazywała 
to ich powierzchowność. Konie wypasione i woj- 
shu temu hynajmnićj nie brakuje na sile fizycz- 
nćj do walki, ale straciło odwagę, znalazłszy! 
tak małe wsparcie na Źmnudzi. — Korpus jene- 
rała Rohlahd, w którym znajdował się także 
pułk ułanów , tak zwany grande garde, złożony 
ze 4000 ludzi, łącznie z powstańcami Żmudz- 
kimi, po największej części kawaleryja i 4 dzia- 
łami , ścigany jest od wojska rossyjskiego , 
wczoraj droga koło Schnaugsten przeciągającego, 
i zapewne w tym okręgu jeszcze za granicę wy- 
party Zostanie. 

Podług wiadomości z Heidekrug z d. 15. lip. 


r 


E: 
ca, wspomniony korpus Rohłanda, złożony z 2500 
piechoty i 500 Kawałeryi z 19 działami, pod 
dowództwem jener:łów Rohlanda i Szymanow- 
skiego, w samćj istocie po południu o godzinie 
aztój koło Koadjnthen przeszedł granicę pruską 
i złożył broh przed wyznaczonym ku temu puł- 
kownikiem hr. p. Tretzel. 

Podług wiadomości urzędowych z Poznania 
z d. 19. lipca o godzinie 4tej po południu za- 
chorowało tamże na cholerę od d. 14. osób 16, 
z których 8 umarło. Siedzibą choroby ciągle 
jeszcze dotad było przedmieście Waliszawa, 
lecz już i w mieście umarła osoba jedna na sta- 
rej targowicy. à 

Dnia 18. wieczorem sprzeciwiał się tłum lu- 
du pogrzebaniu pewnėj na cholerę zmarłej nie- 
wiasty na łące niedaleko katedry, i żądał, ażeby 
trupa na cmentarzu pogrzebano. Lecz przybyły 
oddział piechoty rozpędził w krótce tę zgraję, 
a pogrzeb odprawił się bez żadnćj dalszej prze- 
szkody. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dodatek do gazety londyńskićj z d. 12. z. m, 
zawiera pod d. 15, odezwę hróla w tymże dniu 
podpisana, dotycząca się mającćj nastąpić koro- 
nacyi. Odezwa ta poczyna się tćmi słowy: »Po- 
nieważ przez łaskę bożą postanowiliśmy obcho- 
dzić uroczyście naszę koronacyję, jahote? horo- 
nacyję naszćj ukochanćj małżonki, królowej, d. 
8. września w naszym pałacn westminsterskim, a 
ponieważ wedłe dawnego zwyczaju i obyczaju 
Królestwa, jakoteż z powodu pewnych preroga- 
tyw, wielu naszych wiernych poddanych ma 
prawo, a nawet jest obowiazanych do różnych 
usłag w czasie koronacyi, jak to czynili ich 
poprzednicy podczas koronacyi poprzedników 
naszych, królów i królowych, przeto z troskli- 
wości naszej Mrólewskiej ku utrzymaniu praw- 
nych i odziedziczonych prerogatyw naszych 
ukochanych poddanych, których się dotyczą, u- 
znaliśmy za stosowne, podać to do wiadomości 
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publicznój; a nawet niniejszem ogłaszamy, Że 


(tu następują imiona członków płci męzkićj TO- 
dzicy królewskićj i mnóstwa wysokich urzędni- 
„dników państwa) imianowaliśmy ich, aby w na- 
szym pałacu westminsterskim, począwszy od d. 
25. lipca odbierali prożby i Żądania naszych 
wiernych poddanych, względem ich usłag pod- 
czas horonacyi, takowych słuchali i one rozpo- 
znawalia W końcu odezwa ta obejmuje dokła- 
dnićjsze przepisy względem niektórych form za- 
chować śię mających. 

Courrier z d. 15. z. m. donosi: Jego hróle- 
wićowska ność Książę Leopold wyjedzie jutro 


rano z Londynu z deputacyja belgijska i piêr 
wsza noc przepędzi w Kalecie. 


W izbie wyższej zapytał się w d. 15. margi | 


Londonderry, czyli sprawy belgijskie zupełnie 
sa ukohczone ; czyli król Holenderski dał swoje 
zezwolenie , i czyli rząd zamyśla parlamentow! 
przełożyć dokumenta , ściągające się do tej spra” 
wy? Na przypadek , gdyby zacny hrabia (Grey) 
nie chciał dać odpowiedzi, tedy postanowił On; 
uczynić formalny wniosek i oraz zapytać sig, 
czyli książę Leopołd i po objęciu rządu belgij- 
skiego pobierać Lędzie pensyją? —, Hr. Grey 
odrzekł, że jeźli rzecz w należytym sposobie 
wniesiona będzie na obrady , gotów jest dać ta- 
ka odpowiedź, która bez watpienia będzie za- 
spokajającą. 

W dniu Q. lipca podano lordowi J. Russel 
w Guildhall, na uroczystem posiedzeniu rady 
„gminnej londynskiej, prawo na obywatela starego 
miasta, w złotej puszce, ato zpowodu sposobu 
przełożenia bilu reformy. Wieczorem był świe- 
tny bankiet a lorda majora w Mansonhonese, na któ: 
rym znajdowali się: Don Pedro, ksiażę Sussex, 
prawie wszyąsy ministrowie, mnóstwo dam piet- 
wszych , rada gminna Midlesexa , Westminstera 
i starego miasta Londynu, dalej wielu pierwszych 
kupców i bankierów stolicy. Lord major spełnił 
pierwszy toast za zdrowie króla: wZawszeć 
rzekł spełwiany był z radością toast za zdrowie 
króla, ale to uczucie zamieniło się teraz w naj- 
większe wesele, gdziekolwiek spełniany hędzie 
toast za zdrowie naszego łaskawego i ukochanego 
monarchy. Inni monarchowie niechaj panaja nad 
ludżmi, lecz ón mieszka i panuje w sercach swo- 
ich wdzięcznych i wiernych poddanych,s Następ- 
ny toast wzniesiono za zd owie hsięcia Sussex; 
»za zdrowie księcia dostojnego, si.łego obrońcy 
wolnych i patryjotycznych zasad, opiekuna knn- 
sztów.s siaże podziękował za to i cieszył się 
z mającego niebawem nastapić tryjumfa sprawy; 
której w dobrych i złych czasach bronił. Trzeci 
toast spełniono za zdrowie Księcia Braganzy- 
Don Pedro podziękował krótko i bardzo cichym 
głosem. Tu dopićro wniósł lord major toast za 
zdrowie hr. Grej iwinistrów królewskich, przy” 
czem miał mowę na ich pochwałę. Hr. Grey 
podziękował, między ianćmi, nasiępujacómi słowy: 
»Sposób, wjaki wċpan, lordzie majorze, wspo- 
inniałeś imię moje, przewyższa zasługi moje- 
Lecz przynajmnićj do jednego mogę sobie ro- 
ścić prawo, t. j. Żem sobie samemu pozosta 
wiernym, oddany szczćrze temn, co uważam 28 
prawdziwy interes kraju mojego. Często miałem 
szczęście znajdować się na poblicznem zgroma” 
dzeniu obywateli Londynn, i zawsze czyniłem t9 


Z serca, albowiem zawsze byłem świadkiem wro- 
dzonej ich miłości do wolności i prawdziwej 
Przychylności do piórwiastikowych zasad angiel- 
skiej konatytącyi. Jakiómże nie jestem przejęty 
uczuciem teraz, gdy wópanów widzę zebranych, 
w celn wyrażenia waszego podziwienia względem 
publicznego postępowania inojego zacnego przy- 
Jaciela, kiedy na liście swoich współobywateli 
Umieszczacie imie, drogie Anglikom, imię, które 
dla swojego poświęcenia się dla wolności, zaj- 
mie nsjpięhuiejszą karte historyi. Minęło pół- 
tora wieku od czasu, jak lord Russel utracił 
ycie na rusztowaniu za owę wielka sprawę, 
którą wrewolucyi odniosła zwycięztwo, a której 
dobrodziejstw nasi ojcowiei my używaliśmy. Zgro- 
madzeni jesteśmy tutaj, abyśmy jego niemniej 
Cnotliwego , jak szczęśliwego uczcili potomka. 
Zastugi jego nadają mn prawo do tak pięknćj pu- 
licznej nagrody — pracował przeciw naduży- 
ciom, które się z czasem wkradły, inie dozwo- 
lity tego, co my, jak się spodziewam, niebawem 
Spełnionćm zobaczyimy — t. j. mieć zupełnie wolna, 
Prawdziwą reprezentacyja ludu w izbie gminnej 
Parlamento. Niezmiernie mię cieszy, że wópa- 
nowie łączycie imię moje z tymi imionami, które 
Dależaly do tego wielkiego i zacnego dzieła. 

szczególnóm przeto upodobaniem objawiam 
Sząnownej gminie, jakotćż obywatelom Londyna 
mój i moich przyjaciół sposób myślenia i zasady. 

oge wópanów zupełnie szczerze zapewnić, iż 
Od czasu, jak jesteśmy powołani do rady króla, 
pierwszym naszym było celem, utrzymać zewnątrz 
Pokój — a zabezpieczyć go przez poważanie nie- 
Podległości innych narodów, tak jak postanowi- 
iśmy, naszę utrzymywać niepodległość — ispo- 
0jność wewnątrz zaręczyć, ponieważ staramy 
Się przez sprawiedliwe uznanie wszystkich praw, 
Wszystkie połączyć klassy. Ta jest najpewniejsza 
droga oddalenia od ludu i państwa wszystkiego, co 
Jest najgorszem, i utwierdzenia świętej przychylno- 
Ści kn instytucyjom rządu , który doświadczeniem 
Okazał się za najlepszy dla wspierania pokojn i 
obrego porządkn, równie jak podaje najpewniej- 
Sze sposoby do rozwinienia zasad rozamućj wol- 
Rości,.« Tn nastąpił toast za zdrowie lorda ken- 
tlerza Brougham. Na kilka minut wprzód opu- 
ŚCił salę obecny Paganini, jak się zdaje, dla 
Przyniesienia skrzypców swoich. Powrócił wła- 
Snie, gdy z hacznómi oklaski p?zyjęto toast lorda 
fanc]erza. Wstąpił natychmiast na wzniesione 
Wiejsce igrał solo. Tu nastąpiły toasty za zdro- 
Wie lorda J. Russel i lorda Pinnkett, lorda kan- 
olerza [rlandyi. Poczóm powstał Don Pedro i 
Wniósł toast za zdrowie Lady. Lord mejor po- 
dziękował imieniem Lady Mayoress, Poczóm ro- 
żeszio się towarzystwo. 
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Franeyja. 

Depesza telegraficzna prefekta morskiego z Bre. 
stn do ministra marynarki pisana , datowana pod 
dniem 14. lipca, która tego samego dnia nade- 
szła do Pazyża , donosi co nestępuje: „Królowa 
Donna Maria da Gloria i jej orszak przybył w po- 
Żadanem zdrowiu. Korweta przewozowa /a Seine 
zawinęła po g2-dniowćj podróży. W Gorće za. 
rzuciła była kotwicę dla nabrania wody i żywnę- 
ści. Przybicie dó brzegów przepisuje kwaran- 
tanne, która jeszcze nie jest oznaczoną.« 


Zjednoczone Niderlandy, 

Wiceprezydent kongresu belgijskiego, pan De- 
stonvelles, wydał pod dniem 14. lipca następnu- 
jacy okólnik: »Piząd odbióra właśnie wiadomość, 
że król przybędzie do Brnxelli we wtorek. Przed 
przybyciem króla należy jeszcze niektóre ważne 
wydać uchwały; dłatego upraszam wćpana udać 
się tutaj, w niedzielę dnia 17.b. m., dla znajdo- 
wania się na posiedzeniu, które się o godzinie 
12. rozpocznie. 

Monitor belgijski pisze pod dniem 15. lipca : 
Wiadomość o przybyciu króła, wczoraj z rana do 
Brnxelli nadeszła, gruchnęła prędko pomiędzy 
wszystkićmi klasami społeczeństwa *i wszędzie 
z radością przyjęta była. Dziehniki nieprzyjazne 
większości kongresu i rządowi, które z pewno- 
ścią ogłaszały, że hsiąże noganawet w Belgijam 
nie powstanie, teraz z innego tonu zacząć mnszą, 
Kongres po odebraniu przysięgi króla działal- 
ność swoję za ukończoną poczyta. lzby zwołane 
zapewne będa w tym miesiacu, w Mtórym kon- 
gres rozwiązany zostanie. 

Pan Sauvage, minister spraw wewnętrznych, 
uda się dnia 16. lipca do Ostendy, dła urządze- 
nia przyjęcia króla. Tamże nda się także baron 
Hoogvorst, naczelnik gwerdyi obywatelskiej, w 
towarzystwie sztabu swojego. 

Szwadron Kierassyjerów wyruszył do Gandawy 
dnia 15. lipea z rana, ażeby, jak mówią, ocze” 
kiwać tam księcia Leopolda. - 

Budowniczy Suys otrzymał rozkaz, na placu 
Royale wystawić bramę koło wschodów, do ko- 
ścioła prowadzących; robotę tę jaż rozpoczęto. 

Na posiedzeniu rady stanu, odbytem dnia 14. 
lipca, mianowano komissyją względem rozporzą- 
dzenia szczegółów , tyczacych się upięknienia 
domów, w miejscach, leżacych przy drodze, któ- 
redy król wjazd odprawiać będzie. 

Państwo Papićzkie. 

Dodatek ‘do dziennika Diario di Roma z d. 
g. t. m. zawiera, có następuje: 

»Upoważnieni jesteśmy następujący list okólny 
ogłosić i za jego prawdziwość zaręczyć, który 


panowie reprezentanci dworów : austryjackiego , 
francuzkiego , angielskiego, pruskiego, rossyj- 
skiego i sardynskiego, za wspólnėm porozumie- 
niem się, do konzalów swoich rządów w pań- 
'stwach papiezkich wydali, wezwawszy oraz ta- 
kowych, ażeby okólny list ten do publiczności 
podali, “by nikomu z poddanych państwa rzym- 
skiego tajnem nie było, wjakiem świetle każdy 
ze wspomnionych dworów wszelki nowy zamach 
przeciw porządkowi i spokojności państw rze- 
czonych uważać będzie: x 
»Rzym, d. 9. lipca 1831. Szanowny paniel 
Stósownie do tego, co od reprezentantów mo- 
carstw w Rzymie, dla konferencyi dypłomatycz- 
nćj zgromadzonych, uchwalone zostało, mam 
honor zawiadomić waćpana, że Ojciec śś w zu- 
peinem zanfaniu wzgledem wierności i wdzięcz- 
ności, jakićimi wszystkich poddanych troskliwość 
jego ojcowska napeinić mnsiałs , htórej od czasu 


wyniesienia swojego na stolicę papićzka tylekrot- - 


ne dawał dowody, niedawno dał zezwolenie na 


wyruszenie wójsk austryjachich ; jakie w skutkn* 


zdarzeń ostatnich jeszcze w Bolonii i w okolicy 
pa załodze stały, przeto takowe oddala się dnia 
15. bieżacego miesiąca Lipca.« 

»Reprezentacnci mocarstw uznali wtych oko- 
licznościach za rzecz potrzebna udział swój oka- 
zać stolicy świętej, jakim ich dwory Ożywione 
sa wzgledem utrzymania publicznego porządku 
w państwach papiezkich , wzgledem zachowa- 
nia władzy świeckiej Papićża., nienaruszenia 
granic, tudzież wewnetrznej, jak i zewnętrz- 
nej niepodległości władzy papiczkiej; jest to 
ten sam sposób myślenia, który rząd francuzki 
miał już sposobność przez notę posła swojego 
w Rzymie z d. 19. kwietnia wyrazić.e 

»Niemnićj wszelako potrzebną jest rzeczą, a- 
Żebyś waćpan ten sposób myślenia jaśno i wy- 
raźnie oznajmił i ogłosił takowy , mianowicie 
wszystkim ajentom pod jego rozkazami będącym. 
Ci władzom papićzkim, u których rezyduja , u- 
dziela wszelkich środków wpływa, którym w miej- 
scach , przebywania swojego zaszczycają się i o- 


kryją kłamstwem wszelkie niecne gadaniny o pró-. 


źnych usiłowaniach mocarstw , jakie zapewne w 
tym zbrodniczym zamiarze rozszerszone zostały, 
ażeby nowe rozruchy wzniecać , które niezawo- 
dnie ściągnęłyby największe nieszczęście na ich 
sprawców i na ludność uwiedzioną zgubnym 
p zykładem.a« - 

»Dzisiaj więcej jak kiedyindzićj obowiazek i 
interes wymagają od poddanych wierności i przy- 
chylności ku monarchom ; oprócz tego jego świe- 
tobliwość idąc za wspaniałomyślnym popędem ła- 
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godności swojej nadaje zupełna amnestyją ty” 
wszystkim, którzy mieli nieszczęście przy zda 
rzonych rozruchach okazać się winnymi, uwal- 
nia ich od wszelkich kar pieniężnych i konfiska- 
cyi, wyjąwszy małej liczby najwięcej shompro- 
mitowanych, o których wszakże jest nadzieja» 
że skrucha swoja i przyzwoitem zachowaniem się 
w krajach obcych, naprawia z czasem bezprawia, 
których się dopuścili.a 

»Powyłsza czynność wielkie korzyści przynie- 
sie, zwłaszcza w czasie teraźniejszym „w którym 
Ojciec $. wydał właśnie wiele rządowych rozpo- 
rządzeń, a inne uroczyście przyobiecał , przeto 
Żadna watpliwość nie pozostaje o -pewności 1 
ważności odmian, które dla poddanych stolicy 
świętej nowy czas otworzą 1 zabezpiecza im 
wszelkie dobrodziejstwa światłego i pojednaw* 
czego rzadne : 


Portugalija. 


Wiadomości z Lizbony donosza pod dniem 2. 
lipca: Miniser sprawiedliwości Joao de Mattos 
e Vasconcellos Barbosa de Magalhaes i jeneralny 
intendent policyi Antonio Germano de Veiga, 
otrzymali swoje uwolnienie; pierwszy miał otrzy“ 
maċ rozkaz oddalenia się 20 mil od Lizbony; 
drugi umieszczony został przy radzty skarbowym: 
Ńlinistrem skarbu mianowany został Luis de Paulo 
Furtado de Castro do Rio e Mendoca , a inten- 


dentem policyi Joaquin Gomes de silva Belford. ` 


Fskadra francuzka zabrała znowa dwa kupieckie 
okręty, przybyłe z Bahii i Pernambakho. W ezo- 
Yaj uganiała się brygantyna wojenna francnzka za 
kupieckim okrętem portugalskim: Lord Welling- 
ton, który przybywał z Bahii i chciał zawinąć 
na Tag i dała do niego ognia; okręt kupiecki; 
któremu, wiatr sprzyjał, udał się pod zasłonę 
dział zamku Cascaes. 


nijowy o too działach i drugi o 60 z dywizyi 
frencuzhićj i dały ognia do zamku, który został 
mocno uszkodzyny, a wraz wysłały szalupy, które 
opanowawszy linę okrętu kupiechiego, uprowa” 
dziły go zsoba. Z żołnierzy milicyi , którzy nê 
pomoc zawkowi przybyli, poległo 3, a 4 ra 
niono; ogień francuzkiej dywizyi okrętów po” 
czynił szkody w klasztorze i w różnych domach 
wsi. Zapewniają, iż na morzu pod Algarbijg; 
naprzeciwko Faro, eskadra francnzka, z 12 do 19 
okrętów złożona, mianowicie 4 okręty liioijowe» 
tudzież hilha fregat, korwet i brygantyn , krąży: 
Wszysthie te wypadki uczyniły tu wielkie wra” 
Żenie; wszelako największa spokojność panujć 
w inieście.« - 


- Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera. 


Podczas gdy zamek da, 
wał ognia do brygantyny, zbliżył się okręt li- 
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